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Sytuacjo polityczna i zadania PPR
Przemówienie przedstawiciela KomHetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej Iow. płk. Zambrowskiego

Zwycięstwo gene raine j linii Partii
Szanowni Towarzysze' Wasza Konfe­

rencja, l'-sza konferencja P. P. R. Za­
głębia Śląsko-Dąbrowskiego odbywa się 
w chwili, kiedy zbliżamy się ku końco­
wej fasie wyzwolenia naszego kraju, 
zbliżamy się ku niej, dzięki bohaterstwu 
Armii Czerwonej, dzięki waleczności 
naszego Wojska Polskiego.

CAŁY ŚWIAT CYWILIZOWANY ZA­
CIĄGNĄŁ OLBRZYMI DŁUG WDZIĘ­
CZNOŚCI W STOSUNKU DO ZWIĄZ­
KU RADZIECKIEGO, KTÖRY ZADAŁ 
DECYDUJĄCE CIOSY BESTII HITLE­
ROWSKIEJ, KTÖRY WŁOŻYŁ NAJ­
WIĘKSZY WKŁAD DO DZIEŁA ZWY­
CIĘSTWA NAD HITLERYZMEM.

Ale największą podstawą do wdzięcz­
ności ma nasz naród, naród który wręcz 
Swoje istnienie zawdzięcza Armii Czer­
wonej i Związkowi Sowieckiemu, ich 
wysiłkiom w walce przeciw hitleryzmo­
wi.

NASZA PARTIA JEST HISTORY­
CZNIE TĄ PARTIA KTÓRA ZAWSZE 
GŁOSIŁA SOJUSZ i PRZYMIERZE 
POLSKI ZE Z VIAZKIEM SOWIE­
CKIM. Nasza Partia jest właśnie tą 
Partią która w okresie okupacji, w 
przeciągu pięciu lat niewoli rzuciła na­
rodowi hasło walki czynnej, walki 
zbrojnej, przeciwhitleryzmowi i sojuszu 
ze Związkiem Sowieckim. Nasza Partia 
jest tą Partią, która w okresie niewoli 
powtarzała, że ze wschodu, ze Związku 
Sowieckiego przyjdzie wyzwolenie, że 
naród polski powinien oczy swoje tam 
kierować i wysiłki swoje zwierać ze 
Związkiem Sowieckim jako głównym 
bgniwem koalicji antyhitlerowskiej. 
My, którzyśmy jeszcze przed rokiem 
1939 a również w okresie pięcioletniej 
niewoli głosili te hasła zbliżenia, soju- 
Ezu i wspólnej walki ze Związkiem So­
wieckim, rty, którzyśmy się nie omylili' 
i którym historia przyznała słuszność, 
nie powinniśmy zapominać o tym, że 
Związek Sowiecki tó zwycięstwo nad 
hitleryzmem osiągnął dzięki niesłycha­
nej, niebywałej w dziejach, ofiarności 
swojego narodu, ofiarności żołnierza 
Armii Czerwonej, dzięki robotnikowi, 
który często o głodzie i chłodzie w naj­
trudniejszych warunkach, odmawiając 
sobie wszystkiego, kuł zwycięstwo na 
fabrykach i hutach, dzięki kobietom so­
wieckim, które zajmowały miejsca idą­
cych na front żołnierzy, dzięki dzieciom 
sowieckim, które również wciągnęły słę 
do pracy w walce o zwycięstwo nad 
hitleryzmem.

NA WSZYSTKIE KNOWANIA RE­
AKCJI I WSZYSTKIE PODSZEPTY 
MYŚMY STALE GŁOSILI I GŁOSIĆ 
TO BĘDZIEMY, ZE řÍARÓD NASZ U- 
RATOWAŁ WYSIŁEK ARMII CZER­
WONE J, WYSIŁEK CAŁEGO NARODU 
SOWIECKIEGO, KTÓRY ZADAŁ 
ŚMIERTELNY CIOS BESTH HITLE­
ROWSKIEJ.

Buď1!jemy nową, demokratyczną 
ludową Polskę

Na wschodnich terenach Rzeczypos­
politej już od 8-miu mieś. a na tych te­
renach od przeszło miesiąca naród pol­
ski po 5-ciu latach niewoli ma znowu 
możność niepodległego bytu, ma moż­
ność przystąpienia do pracy, do budo­
wania swojej państwowości. Każdy z 
was, każdy członek Partii każdy czło­
wiek w Polsce, widzi wyraźnie jak po 
wstaje Polska na nowych podstawach, 
na podstawach różnych od tych, które 
były w Polsce z przed 1939 r. BUDUJE­
MY TERAZ NOWA DEMOKRATY­
CZNĄ LUDOWĄ POLSKĘ.

Jeżeli określić najkrócej uajistotniej- 
sze momenty tej sytuacji, którą teraz 
tworzymy, to widzimy, że w Polsce za­
chodzą ogromne przeobrażenia społecz­
ne w kierunku demokratycznym, polą-

nne z wa’Itg narodowo-wyzwoleńczą.
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ski Polskiego dokonuje się ta walka 
narodowo-wyzwoleńcza przy jednoczes­
nych głębokich reformach społecznych, 
przy wykonaniu reformy rolnej, która 
w gruncie rzeczy ma charakter rewo­
lucji agrarnej, jaka w Polsce nigdy do­
konaną nie była, a teraz dokonuje się 
przez likwidację tej szczątkowej reak­
cyjnej, feudalnej klasy — jaką jest ob- 
szarnictwo. WIDZIMY, ŻE CAŁY TEN 
PROCES ODBYWA SIĘ POD HEGE­
MONIĄ POD KIEROWNICTWEM 
KLASY ROBOTNICZEJ.

To co się teraz odbywa w Polsce ma 
charakter przeobrażeń rewolucyjnych, 
odbywających się jednakże w warun­
kach szczególnych, gdyż ta rewolucja, 
że tak powiem idzie z góry, ale jedno­
cześnie zbiega się z prądem idącym ż 
dołu, z mażeniami, z tradycją walki 
wielu dziesiątek lat klasy robotniczej 
i chłopstwa w Polsce. W TEN SPOSÓB 
W POLSCE. U WŁADZY STANĄŁ 
BLOK KLASY ROBOTNICZEJ, 
CHŁOPSTWA I INTELIGENCJI PRA­
CUJĄCEJ, KTÓREGO POLITYCZNYM 
WYRAZEM JEST POROZUMIENIE 
CZTERECH PARTII DEMOKRATYCZ­
NYCH, STOJĄCYCH U WŁADZY.

Jak to się stało, że właśnie wyzwo­
lenie narodowe zbiegło się z tymi wiel­
kimi społecznymi przeobrażeniami? To 
się stało PRZEDE WSZYSTKIM dzięki 
temu, że Armia Czerwona jest nietylko 
Armią — wyzwolicielką, ale iest rów­
nież Armią demokratyczną, jest Armią 
która wyzwoliła samym swoim istnie­
niem w klasie robotniczej i u chłopstwa 
wszystkie tradycje rewolucyjne i ludo­
we, tradycje walki przeciw obszarnic- 
twu i wielkiemu kapitałowi.

To się stało PO DRUGIE dzięki temu, 
że w ciągu 5-cio letniej niewoli klasa 
przodującą w walce z hitleryzmem była 
właśnie klasa robotnicza, że klasa ro- 
1 otnicza stanęła na czele tej walki, że 
ona właśnie rzuciła hasło walki ezyp- 
nej, że ona pierwsza stworzyła oddziały 
walki zbrojnej, Gwardię Ludową i Ar­
mię Ludową, że przeciwstawiając się 
hasłom reakcji stanie z bronią u nogi, 
skupiła siły do walki czynnej, że sta­
wiała na zwycięstwo Związku Sowiec­
kiego, na wyzwolenie Polski przez Ar­
mię Czerwoną i nie omyliła się.

TEN FAKT, ŻE KLASA ROBOTNI­
CZA W CIĄGU 5-CIU LAT WALKI 
NARODU PRZECIW HITLEP. YZMOWI 
BYŁA TYM HEGEMONEM, WZMÓGŁ 
JEJ SIŁY, WZMÓGŁ JEJ AUTORYTET 
I DAŁ JEJ PODSTAWĘ MORALNĄ 
DO TEGO, ŻEBY WŁAŚNIE TERAZ 
Z CHWILĄ WYZWOLENIA NARODU 
WZIĄĆ WŁADZĘ, WZIĄĆ GOSPODA­
ROWANIE KRAJEM W SWOJE WŁA­
SNE RĘCE.

Po trzecie — W ciągu tych 5-ciu lat 
Mana robotnicza, a przede wszystkim 
przodująca partia klasy robotniczej, 
Polska Partia Robotnicza, skupiła nie 
tylko robotników, skupiła nie tylko 
chłopów, ale zmierzała do skupienia 
całego narodu do walki przeciw hitle­
ryzmowi. PPR. WYSUNĘŁA HASŁO 
FRONTU NARODOWEGO, DLATEGO 
ŻE CAŁY NARÓD, WSZYSTKIE KLA­
SY PÍARODU BYŁY PONIEWIERANE 
I WYWŁASZCZANE PRZEZ OKU­
PANTA, ŻE CAŁEMU NARODOWI 
GROZIŁA ZAGŁADA. I właśnie dla­
tego PPR., opiera iąc się przede wszyst­
kim na klasie robotniczej, stworzyła 
front narodowy, front walki wszystkich 
Polaków, niezależnie od ich przynależ­
ności klasowej. ^Ta myśl polityczna jed­
ności narodowej w walce zbrojnej prze­
ciw hitleryzmowi, myśl polityczna opar­
cia się o koalicję antyhitlerowską, o 
jedność tej koalicji, a przede wszystkim 
oparcia się o Związek Sowiecki, ta myśl 
polityczna PPR. wysunęła w okresie 
niewoli i prze, i wstawiła ją reakcyjnej 
nasáli nstfisezued. która liczyła na kie­

skę Związku Sowieckiego, "która chciała 
klęski Związku Sowieckiego, która sta­
wiała na bierność narodu polskiego, 
która nawoływała do czekania z bronią 
u nogi, bo bała się osłabienia hitle­
ryzmu, aby Związek Sowiecki od tego 
się nie wzmocnił. TA NASZA MYŚL 
POLITYCZNA UZYSKAŁA ZWYCIĘ­
STWO HISTORYCZNE — OKAZAŁA 
SIĘ SŁUSZNĄ.

Po czwarte — Jednocześnie z tym 
zwycięstwem myśli politycznej klasy 
robotniczej, myśli politycznej PPR. wi­
dzimy klęskę reakcji, klęskę, która w 
ostatnim okresie znalazła swój wyraz 
i potwierdzenie międzynarodowe w 
uchwałach Krymskiej Konferencji 
Trzech.

Po piąte — Stało się jeszcze w eiągu 
tych 5-ciu lat szereg rzeczy w kraju, 
które zadecydowały, że w chwili -wy­
zwolenia Państwa Polskiego klasa wiel­
kiej burżuazji i klasa obszamicza, które 
przed 1939 rokiem rządziły w Polsce i 
kture mają na swoim sumieniu klęskę 
roku 1939, że klasy te w przeciągu 5-ciu 
lat okupacji zostały rozproszone przez 
działalność okupanta, zostały pozbawio­
ne swojego kierowniczego tr-onu. swe­
go sztabu, Lwego mózgu, wszvstkich 
swoich organizacyj, karteli, trustów, izb

Sukcesy i trud
Demokracja polska, która we 

wschodniej rzęści kraju już od 8. mieś. 
ponosi odpowiedzialno® 5 za losy pań­
stwa, a na terenach tutejszych od mie­
siąca przejęła władze w swe ręce, ma 
przed sobą — i to cheiałbym podkre­
ślić z całą wyrazistością — ogromne 
trudności, które przeżywa nasz kraj po 
wyzwoleniu. Te trudności wynikają 
pr>ede wszystkie ze straszliwych zni­
szczeń jakich doKjnal okupant, z pora­
żenia nerwu ekonomicznego kraju sy­
stemu transportów kolejowych, który 
w du®ej mierze jest unieruchomiony 
na skutek ogołocenia warsztatów ko­
lejowych, parowozowni, które zostały 
bądź to ograbione,, bądź zniszczone, ze 
zniszczenia przemysłu, z wywiezienia 
lub zniszczenia ogromnych . zapasów 
żywności na skutek niesłychanych spu­
stoszeń, jakich dokonał okupant wśród 
kadr kierowniczych przemysłu — wy­
starczy powiedzieć że w 1939 r. było w 
Polsce 30 tys. inżynierów a dziś jest 
zarejestrowanych 8 tys. Te fakty nie­
wątpliwie w pewnym sensie określają 
trudności, jakie przeżywa nasz kraj. 
Jeszcze toczy się wojna, jeszcze musi­
my wszystkie swe siły eSonomlLBí* 
wytężyć, aby przyjść z pomocą Czerw. 
Armii i Wojsku Polskiemu w ich po­
chodzie zwycięskim do ‘Berlina. NASZ 
KRAJ MUSI DAC MAKSVMALNV 
WKŁAD DLA WOJNY, ABY UTRWA­
LIĆ GRANICE POLSKI NAD ODRĄ 
I NISSĄ.

Trzeba powiedzieć, że obok tych 
trudności ekonomicznych wynikających 
ze spuścizny pozostawionej nam przez 
okupanta i z dokonanych zniszczeń, 
niemałe trudności mamy także na sku­
tek ciągłych knowań naszej reakcji. 
Reakcja ze swoim sztabem w Londy­
nie z Arciszewskimi, Kwapińsklmi, 
Raczkiewiczami, nie ustaje w knowa­
niach przeciwko młodemu pa, ?stwu 
polskiemu, przeciw demokratycznym 
rządom w Polsce. Reakcja stara się 
stworzyć na terenie międzynarodo­
wym trudności dla naszego państwa i 
naszego rządu przez wbijanie klinis 
między Związek Sowiecki a pozostałe 
państwa koalicji antyhitlerowskiej, An­
glię i Stany Zjednoczone. Reakcja pol­
ska ma kurs na skłócenie a nie na sce- 
mentowanie koalicji antyhitlerowskie'!. 
Pod tym względem odgrywa ona ha 
niebną rolę pomocnika dla hitlerow­
ców, k*orzy swoje zbawienie widzą już 
tylko w skłóceniu państw sprzymie­
rzonych. Reakcja Polska przez swojt 
oddziały zbrojne jak A. Ł, N. S. Z. 1

przemysłowych i handlowych, przez 
które te klasy właśnie rządziły pań­
stwem i narzucały większości narodu 
swoją Politykę. Te zmiany ekonomicz­
ne, jakie zaszły w Polsce w okresie 
okupacji, których dokonał okupant wal­
cząc z całym narodem i przywłaszczając 
sobie fabryki, banki, ziemie, te wielkie 
zmiany niewątpliwie ułatwiły klasie ro­
botniczej i demokracji polskiej wzięcie 
w swoje ręce również całej ekonomiki, 
te zmiany spowodowały taki stan, że 
wyzwolenie narodowe odbywało się 
jednocześnie przy wzięciu przez klasę 
robotniczą i cały naród w swoje ręce 
majątku narodowego, fabryk, hut, ko­
palń itd.

W TEN SPOSÓB POLSKA POWSTA­
ŁA DO NOW3GO ŻYCIA‘JAKO KRAJ 
BEZ OBSZARNIKÓW, BEZ KARTELI, 
BEZ TRUSTÓW KAPITALISTYCZ­
NYCH, BEZ ZALEŻNOŚCI OD ZA­
GRANICZNEGO KAPITAŁU JAKO 
POLSKA DEMOKRATYCZNA, LUDO­
WA.

W ten sposób jednocześnie powstały 
też warunki dla naszej Partii i świado­
mej części klasy robotniczej. Zaistniała 
Szähsa, aby śocjąliziń -."Jągnąć w dro­
dze pokojowej.

ności oubudow
przez swój aparat cywilny, który stara 
się obecnie przesączyć do naszego apa­
ratu państwowego, a nawet do partii 
politycznych, usiłuje codziennie w kra­
ju stwarzać nowe trudności wykorzy­
stując te braki gospodaroze, które teraz 
mają miejsce. W miastach reakcja usi­
łuje wywołać ferment w związku z 
kiepską sytuacją aprowizacyjną, a na 
wsi wzywa chłopów do nieoddawania 
kontyngentów aby w mieście podsycać 
n.eza i a wolenie. Reakcja używa wszy­
stkich środków walki z naszą młodą 
państwowością i stara się krajowi 
przyspożyć jak największe trudności. 
Ale jest faktem, że mimo tych trudno­
ści, które przeżywamy w kraju nie mo­
że się ona pochlubić sukcesem. Jest 
faktem, że w rezultacie wykonywania 
reformy rolnej reakcja polska i A. K. 
straciły bardzo wiele z tych wpływów, 
jakie miały na Bataliony Chłopskie. 
Jest faktem, że w rezultacie tej izola­
cji, w jakiej znalazła się reakcja pol­
ska w kraju, a częściowo także i za­
granicą, pogłębia się proces rozkładu w 
samym obozie reakcji. W rezultacie 
mamy w osta tnim okresie takie fakty 
jak oficjalne wystąpienie Stańczyka i 
Grossfelda przeciw Arciszewskiemu i 
Kwapińskiemu, jak wystąpienie Partii 
Pracy w Londynie przeciw przedstawi­
cielom Partii Pracy w „rządzie lon­
dyńskim”, Kuśnirowi i Kopickicmu, u 
niewątpliwie niezadowolenie dotarło 
także do Armii Andersa, niedawno 
mianowanego wodzem naczelnym, sko­
ro uważano za potrzebne usunąć gene­
rałów Modelskiego i Borutę-Spechowi- 
cza.

Niewątpliwie są to manewry, które 
mają wybielić pewne sfery emigrantów 
w Londynie, ale jest to również- wyra­
zem procesu rozkładowego reakcji, któ­
ry ma miejsce nietylko w kraju ale 
znajduje swoje odbicie również w emi­
gracyjnym światku londyńskim. W 
związku z uchwalą Krymskiej konfe­
rencji Trzech, która po raz pierwszv 
faktycznie uznała Rząd Tymczasowy w 
Polsce, widząc w nim właśnie trzon 
przyszłego rządu jedności narodowe j, 
i która całkowicie przemilczała istnie­
nie rządu londyńskiego, cala real ja 
tak za granicą jak i w kraju wszystkie 
swoje nadzieje wiąże obecnie z rozsze­
rzeniem Rządu Tymczasowego na Rząd 
Jedności Narodowej. MOŻEMY PO­
WIEDZIEĆ, ŻE MYŚMY NIEJEDNO­
KROTNIE JAKO PARTIA A RÓW­
NIEŻ I CAŁY OBÓZ DEMOKRATYCZ­
NY W POLSCE UJAWNIALI DĄŻE­

NIE DO MAKSYMALNEGO ROZSZE­
RZENIA NARODOWEGO FRONTU 
DEMOKRATYCZNEGO, ALE JEŻELI 
REAKCJA POLSKA Z POD ZNAKU 
RACZKIEWICZA, SOSNKOWSKIEGO, 
BORA KOMOROWSKIEGO I ANDER­
SA, REAKCJA Z POD ZNAKU TERO- 
RYSTÓW TAK WYOBRAŻA SOBIE, ŻE 
RZĄD JEDNOŚCI NARODOWEJ PO­
WSTANIE W TAKIEJ FORMIE. ŻE W 
JAKIEJKOLWIEK MIERZE BĘDZIE 
POWOLNY ZACHCENIOM REAKCJI, 
TO SIE GŁĘBOKO MYLI. DEMOKRA­
CJA POLSKA DĄŻY DO PRZYCIĄ­
GANIA WSZYSTKICH ŻYWYCH SIŁ 
NARODU, KTÓRE CHCĄ UCZESTNI­
CZYĆ W PRACY NAD NAJWAŻNIEJ­
SZYMI ZAGADNIENIAMI NARODO­
WYMI W WALCE O UTRWALENIE 
GRANIC NAD ODRĄ I NISĄ, W PRA­
CY NAD ODBUDOWĄ ZNISZCZONE­
GO ::raju, w walce o demokra 
TYCZNĄ "POLSKĘ, ale ma ona dość 
doświadczenia z okresu przed 1939 r. i 
z okresu okupacji aby nie pozwolić na 
spaczenie swojej linii politycznej. Nie 
pa to demokratyczna Polska krwawiła 
w walce z okupantem, wbrew polskiej 
reakcji, aby dziś miała ustąpić. DEMO­
KRATYCZNA POLSKA NIE USTĄPI 
I WZIĘTĄ PRZEZ SIEBIE WŁADZĘ 
WYKORZYSTA DLA ODBUDÍ IWY 
KRAJU I DLA DOBRA NARODU POL­
SKIEGO.

Mamy niewątpliwie ogromne trudno­
ści, ale przy tych trudnościach nie na­
leży przeoczać zdobyczy, jakie w tym 
krótkim okresie naród polski niewąt­
pliwie osiągnął. ZDOBYCZĄ JEST 
STAŁA, ŚCISŁA WSPÓŁPRACA MIĘ­
DZY PARTIAMI WCHODZĄCYMI W 
SKŁAD NASZEGO RZĄDU, ROZWI- 
JAJĄCA SIĘ I DAJĄCA CORAZ WIĘ­
CEJ OWOCÓW. ZDOBYCZĄ JEST 
NIEWĄTPLIWIE NASZA CORAZ O- 
WOCNIEJSZA WSPÓŁPRACA ZE 
ZWIĄZKIEM SOWIECKIM, NIEWĄT­
PLIWYM SUKCESEM JEST UCHWA­
ŁA KONFERENCJI TRZECH, ZDOBY­
CZĄ JEST DALEJ UZNANIE NASZE­
GO RZĄDU PRZEZ RZĄD FRANCU­
SKI I NAWIĄZANIE STOSUNKÓW 
Z RZĄDEM CŻECHOSŁOWACKKM 
Niewątpliwe zdobycze, mimo wielkich 
trudności mamy w dziedzinie przemy­
słu, przede wszystkim tu u was, na te­
renie Górnego Śląska i Zagłębia, gdzie 
wbrew wszelkim trudnościom aprowi- 
zacyjnym, pomimo braku koordynacji 
gospodarczej, pomimo braku w syste­
mie transportowym, krzywa produk 
cji rośnie.

Zadania naszej Partii
Z tej sytuacji wynikają dla nasze. 

Partii czołowe zadania.
PIERWSZE I NAJWAŻNIEJSZE ZA 

DANIE TO WZMOCNIENIE JEDNO­
ŚCI BLOKU DEMOKRATYCZNEGO 
Ta jedność wykluwała się w walet 
przeciw okupantowi. Dzięki tej jedno- 
ci PPR, PPS. Stronnictwa Ludowego 
Stronnictwa Demokratycznego osiągnę­
liśmy te zdobycze, któremi możemy sit 
poszczycić na terenie województu 
wschodnich w ciągu 8-miu miesięcy 
na terenach niedawno wyzwulonych. 
dla jedności bioku demokratycznegi 
winna przeniknąć do całej pracy nasze 
Partii zarówno na terenie Rad Narodo­
wych, .ego organu kontroli ze stron: 
mas ludowych, gdzie robotnik, chłop 
inteligent, kontrolując władzę wyko- 
nawczą, uczy się rządzenia jak i do ca. 
lej naszej działalności nad dziełem od 
budowy kraju, nad usuwaniem tyci 
wielkich trudności gospodarnych, 
któremi musimy walczyć. Szczegół 
nie cenną dla naszej Partii jest współ 
działanie z najbliższą nam w bloku de 
mokratyczną PPS. Dzięki wsrołprae; 
między PPR. a PPS. kla*a robotnice 
ma .już tak wielkie zdobycze jak jedno 
lite Związki Zawodowe, które powstał, 

(Ciąg dalsze na stronie 2)
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na miejsce tych różnych żółtych, różo­
wych i wręcz -czarnych Związków Za­
wodowych 7 przed roku 1939. Dzięki 
współdziałaniu między PPR. a PPS. 
osiągnięte zostały wielkie zdobycze dla 
klasv robotniczej i całej D~mokracji w 
dziedzinie wzmocnienia nowego apara­
tu państwowego, w dziedzinie budowy 
Demokratycznego Korpusu Oficerskiego 
Wojska Polskiego oraz w dziedzinie 
społeczno-gospodarczej.

Musimy sobie zdać sprawę z tego, że 
flo APS., z którą mj współpracujemy, w 
ostatnich miesiącach w związku z wy­
zwoleniem całego już niemal kraju 
włączyła się poważna ilość członków 
którzy w okresie okupacji stanowili 
kadry WRN. Wiemy, że stanów, to 
wielkie niebezpieczeństwa, albowiem 
WRN. w okresie okupacji nalegało do 
najbardziej antysowiecko nastawionych 
i najbardziej wrogich PPR. grup agen­
tury reakcyjnej w Polsce. WRN-wcy 
byli wychowywani w starej szkole Pu- 
zaków, Zarembów, Arciszewskich i Kwa- 
pińskich. w szkole rozbijaczy klasy ro­
botniczej, w szkole kumania się z sana­
cją, w szkole przeciwnej dobrym sto- 
tmnkom ze Związkiem Sowieckim, w 
szkole zdrady i ciągłego zaprzedawania 
interesów klasy robotniczej ■ Ta grupa 
niewątpliwie stanowi poważne niebez­
pieczeństwo dla PPS. i'przez to samo 
1 dła nas, którzy z PPS. współpracuje­
my. Powinniśmy niewątpliwie współ­
pracować z PPS. jaknajbardziej lojalnie. 
Widzimy w tej współpracy tylko ko­
rzyść dla demokracji polskiej. Ale po­
winniśmy jednocześnie pomagać tym 
wszystkim PPS.-owcom, którzy repre­
zentują starą tradycję jednolitego fron­
tu Barlickiego i Dubois i tradycję 
RPFS. w“demaskowaniu agentów WRN 
i jczyszcąaniu Partii z tych elementów. 
My sami powinniśmy również przepro­
wadzić poważną pracę ideologiczną, 
pracę rewizji tego całego reakcyjnego 
balastu ideologicznego WRN. i w ten 
sposób uwolnić od tych naleciałości 
wszystkie uczciwe elementy robotnicze, 
które były w WRN., a które teraz prze­
szły do PPS. Muszę niestety stwier­
dzić że w całym kraju a również i tu 
na terenie Śląska i Zagłębia ta linia 
wytyczna Komitetu Centralnego PPR. 
nie zawsze jeszcze jest rozumiana i że 
bardzo często nasi towarzysze, kieru­
jąc się wąskimi interesami, nie rozi 
mieją ego, że przecież te agentury 
WRN. poszły do PPS. poto aby rozbijać 
jedność klasy robotniczej, aby spowodo­
wać rozłam między PPS. a PPR. KTO 
NIE DĄŻY DO WSPÓŁPRACY 
WZGLĘDNIE KTO UTRUDNIA 
WL»*ÓŁPRACĘ MIĘDZY PPR. A PPS. 
TEN LEJE WODĘ NA MŁYN REAK­
CJĘ KTÓRA DĄŻY DO ROZBICIA 
JEDNOŚCI KLASY ROBOTNICZEJ.

My nie wyobrażamy sobie, żeby za­
wsze miały istnieć dwie Partie klasy 
robotniczej. Uważamy, że w Polsce wa­
runki będą coraz bardziej dogodne, aby 
przez zbliżenie i współpracę między P. 
P. S. a P- P. R. dążyć do osiągnięcia 
całkowitej jedności klasy robotniczej w 
jednej Partii. Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że teraz ku temu sytuacja jeszcze 
nie dojrzała, nie aktualna, tak z naszej 
strony jak i'ze strony P. P. S. Ale my 
tej dalszej perspektywy nie powinniś­
my tracić z oczu. Powinniśmy wiedzieć, 
że w Komisji Porozumiewawczej Stron­
nictw Demokratycznych dzięki współ­
pracy z P. P. S., na wspólnych odczy­
tach, wspólnych lekcjach, wspólnych re­
feratach, odbywających się u nas z u- 
d; alem P. P. S. i w P. P. S. z naszym 
udziałem dokonuje się zbliżenie ideolo

glczne, które staniu się podstawą dla 
przyszłej całkowitej jedności klasy ro­
botniczej. JEDNOŚĆ BLOKU DEMO­
KRATYCZNEGO I WSPÓŁPRACA 
MIĘDZY PARTIAMI ROBOTNICZYMI 
TO JEST PIERWSZE NAJWAŻNIEJ­
SZE ZADANIE, KTÓRE POWINNO 
FRZENIKNĄC CAŁĄ NASZĄ DZIA­
ŁALNOŚĆ.

Drugie zadanie, które stoi przed całą 
Partią i przed naszą organizacją Śląsko- 
Dąbrowską, to wielkie zagadnienia go 
spodarcze, to trudne zadanie odbudowy 
i uruchomienia życia gospodarczego. 
Decydujące znaczenie ma tu kwestia 
nowego stosunku do pracy, który musi 
przejawić się nie tylko w przodującej 
części klasy robotniczej, ale w całej 
masie robotniczej. PRZED 1939 RO­
KIEM PILNA PRACA ROBOTNIKA 
W FABRYCE. SZYBKA I DOKŁADNA 
PRACA NIE MOGŁY STANOWIC 
PODSTAWY DO JAKIEJŚ CHLUBY 
SPOŁECZNEJ. DO SŁAWY. To było 
zagadnienie dła przodujących organiza- 
cyj klasy robotniczej obojętne, to była 
sprawa między robotnikiem a fabry­
kantem. W okrasie okupacji szybko, pil­
nie i dobrze jakościowo pracować, było 
przedmiotem pogardy, bo była to praca 
dla okupanta. Te naw'yki przeszłości 
ciążą. Powstaje zagadnienie wychowa­
nia nowego stosunku do pracy, TAKIE­
GO STOSUNKU, W KTÓRYM PILNA, 
DOBRA, SZYBKA I OFIARNA PRACA 
JEST PODSTAWĄ DLA CHLUBY 
SPOŁECZNEJ. TO jest centralne zaga­
dnienie, bo jest to związane ze wzro­
stem produkcji, o który nam przede 
wszystkim chodzi, albowiem mamy 
wszystkiego za mało. To jest kwestia 
zvi iązana z wydajnością pracy, bez 
zwiększenia której nie pokonamy tych 
trudności gospodarczych, które się 
przed ńami piętrzą. ŻYJEMY W NO­
WYCH WARUNKACH, W NOWYM 
UKŁADZIE SPOŁECZNO - GOSPO­
DARCZYM. A KAŻDY NOWY UKŁAD 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZY MA TO 
DO SIEBIE. ZE WYMAGA WYŻSZEJ 
WYDAJNOŚCI PRACY, ŻE DA SIĘ 
ZREALIZOWAĆ', TYLKO DZIĘKI 
ZWTĘKSZENIU WYDAJNOŚCI. Jest 
niestety faktem, chociaż nie twierdzę, 
że faktem powszechnym, iż już teraz po 
jednym miesiącu w naszym własnym 
państwie, w którym klasa robotnicza 
jest współgospodarzem, wydajność pra­
cy zmniejszyła się w porównaniu z wy­
dajnością pracy w okresie okupacji.

Drugie zagadnienie Kriązane m- na­
szymi trudnościami gospodarczymi, to 
jest zagadnienie naszego stosunku do 
specjalistów. Faktem jest, że ogromna 
większość dyrektorów, to są ci sami lu­
dzie, którzy byli dyrektorami przed 
wojną, chociaż zwykle nie są w tej sa­
mej fabryce czy kopalni, ale to nie 
zmienia sytuacji.

OGROMNA WIĘKSZOŚĆ Ż NICH 
REPREZENTUJE NIETYLKO WIEDZĘ 
FACHOWA, PEWNĄ UMIEJĘTNOŚĆ 
ADMINISTRACYJNĄ, ALE NAWET 
DOBRE CHĘCI. Nie ulega też wątpli­
wości, że w śród "nich jest nie mała część 
takich, którzy odnoszą się niechętnie do 
naszego Państwa, i którzy niechętnie na 
to Państwo patrzą. Woleliby pracować 
dla polskich czy zagranicznych kapita­
listów. NASZ STOSUNEK DO SPE­
CJALISTÓW POWINIEN BYC TAKI, 
BY Z JEDNEJ STRONY ISTNIAŁA^
czujność, ale z drugiej stro­
ny MAKSYMUM DBAŁOŚCI O TO 
ABY TEN KAPITAŁ WIEDZY I U- 
MIEJĘTNOŚCI, KTÓRY REPREZEN­
TUJĄ SPECJALIŚCI, SZANOWAĆ I 
UTRZYMAĆ. Trzeba też pamiętać o 
tym, że jeżeli my sami nie stworzymy

w stosunku do specjalistów, którzy chcą 
z nami pracować, pewnej ^atmosfery 
życzliwości, to sami sobie spowoduje­
my wielkie trudności, albowiem nie 
mając jeszcze własnych kadr specjali­
stów co więcej, nawet ich jeszcze nie 
szkolimy,* bez starych specjalistów, o- 
bejść się nie możemy.

Z tym.wiąże się również zagadnienie 
stosunków między związkami 'zawodo­
wymi — przedstawicielstwem robotni­
czym, a państwowym aparatem gospo­
darczym. JEŻELI MÓWIMY O WIEL­
KIM PRZEMYŚLE, TO TRZEBA PA­
MIĘTAĆ, ZE JEST ON U NAS W TEJ 
CHWILI CAŁKOWICIE W RĘKACH 
PAŃSTWA. Tymczasowe zarządy w 
wielkim przemyśle dały nam ogromne 
sukcesy. Bez tych zarządów nic nie zro­
bilibyśmy w dziedzinie odbudowy i uru­
chomienia przemysłu. TO CO ZOSTA­
ŁO ZROBIONE. TO STAŁO SIĘ DZIĘ­
KI TYMCZASOWYM ZARZĄDOM, 
DO KTÓRYCH WCHODZĄ PRZEE- 
STAWT CIELE RAD ZAŁOGOWYCH. 
Chcę Wam towarzysze powiedzieć, że w 
sytuacji, kiedy mamy mało specjali­
stów, kiedy mamy wielkie trudności, bo 
nasi specjaliści przed 1939 rokiem nic 
byli przyzwyczajeni do pracy w takich 
trudnych warunkach, bo nigdy się nie 
hartowali w pokonywaniu tych trudno­
ści. jak obecnie, W KIEROWNIC- 
TWACH FABRYK, KOPALŃ, ZJED- 
NOCZFNIACH CZY’ ZARZĄDACH 
CENTRALNYCH, NA WSZYSTKICH 
SZCZEBLACH POWINNI BYC PRZED­
STAWICIELE CZY DELEGACI ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH. JEŻELI CHO­
DZI O DZIAŁACZY PARTII. TO 
CHCEMY I WYMAGAMY, ABY NASI 
DZIAŁACZE GOSPODARCZY DAWA­
LI INNYM PRZYKŁAD. ABY PRACO­
WALI Z MAKSYMALNYM WYSIŁ­
KIEM, ABY WCIĄGALI RADY ZA­
KŁADOWE I ZWIĄZKI ZAWODOWE 
DO WSPÓŁPRACY I DO DECYZJI WE

WSZYSTKICH SPRAWACH PRZEMY­
SŁU. Z DRUGIEJ STRONY JEŻELI 
CHODZI O DZIAŁACZY ZWIĄZKC- 
WYCH TO POWINNI ONI ZWRACAĆ 
UWAGĘ NA TO,' ABY ZACHOWAĆ 
JAK NAJLEPSZY STOSUNEK DO 
SPECJALISTÓW. DO KIEROWNIKÓW 
ZAKŁADÓW PRACY NIE POCHO­
DZĄCYCH Z KLASY ROBOTNICZEJ, 
BO Z TYMI LUDŹMI BĘDZIEMY MU­
SIELI JESZCZE DŁUGO PRACOWAĆ 
I NIE TRZEBA TRACIC NADZIEI, ŻE 
MY TYCH LUDZI W OGROMNEJ ICH 
YVIĘKSZOŚCI ZDOBĘDZIEMY JESZ­
CZE CAŁKOWICIE DLA SPRAWY 
DEMOKRACJĘ

Te zagadnienia gospodarcze, między 
innymi zagadnienia aprowizacji, o któ­
rych nie będę mówił szczegółowo, bo 
wy je wszystkie dobrze znacie, są za­
gadnieniami dla nas najtrudniejszymi i 
wy wszyscy TOWARZYSZE POWINNI­
ŚCIE ZDAWAĆ SOBIE SPRAWĘ Z 
TEGO, ZE OD TEMPA. W JAKIM 
POTRAFIMY ZLIKWIDOWAĆ TE 
TRUDNOŚCI, ZALEŻEĆ BĘDZIE SĄD 
KLASY ROBOTNICZEJ I CAŁEGO 
NARODU O NAS, O' NASZYCH RZĄ­
DACH I O NASZEJ PARTII, JAKO 
TEJ WŁAŚNIE PARTII, KTÓRA JEST 
NAJAKTYWNIEJSZYM ÇZLONKIEM 
BLOKU DEMOKRATYCZNEGO. I Wy 
powinniście wiedzieć Towarzysze, że 
klasa robotnicza, która na tym terenie 
jak i w całej Polsce jest współgospo­
darzem i współuczestnikiem odbudowy 
'i uruchomienia życia gospodarczego, bę­
dzie musiała długo jeszcze iść na ofiary 
i mimo trudnych warunków pracować 
dla odbudowy i uruchomienia życia go­
spodarczego. Nasza Partia powinna być 
w tej dziedzinie nie tylko agitatorką i 
wzywać do ofiar, ale powinna wszędzie 
tam, gdzie fest trudno, stawać w pierw­
szym szeregu i swoim przykładem po­
ciągać ogół robotniczy do pokonywania 
trudności.

Sprawy organizacyjne
Przychodzę teraz do spraw organiza­

cyjnych. Na terenie Górnego Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego zarejestrowa­
nych członków Partii jest około 25.000. 
Oczywiście, że w skład tej armii wcho­
dzą członkowie PPR. z okresu okupacji 
i że oni są trzonem Partii, dalej wcho­
dzą członkowie Komunistycznej Partii 
Polskiej z okresu przed 1939 rokiem, tej 
Partii, której najlepsze tradycje konty­
nuuje PPR., wchodzą dalej nasi starzy 
sympatycy. Ale nie ulega wątpliwości, 
że wśród tych 25.000 zarejestrowanych 
członków jest ogromna ilość robotni­
ków, którzy teraz dopiero obudzili się 
do życia politycznego, którzy jeszcze są 
surowym materiałem, którzy jeszcze 
nie są Ideologicznie i politycznie 
uzbrojeni do pokonania tych trud­
ności, jakie stoją przed nami, i 
nie są jeszcze zdolni do prowadzenia za 
sobą mas. DLATEGO ZAGADNIENIE 
WYCHOWANIA TEGO OGROMNEGO 
PRZYPŁYWU PARTII JEST CEN­
TU ALNYM ZAGADNIENIEM ORGA­
NIZACYJNYM. Musimy wykorzystać 
wszystkie środki prasy i ustnej propa­
gandy, aby do tych nowych członków 
Partii doprowadzić generalną linię na­
szej Partii. MUSIMY DOŁOŻYĆ 
WSZELKICH STARAŃ, ABY ROZPO­
CZĄĆ SYSTEMATYCZNĄ PRACĘ WY­
CHOWANIA NOWYCH CZŁONKÓW W 
DUCHU MARKSIZMU - LENÍNIZMU. 
Trzeba żeby referaty polityczne czy ar­
tykuły zasadnicze w prasie partyjnej, 
w „Trybunie Wolności“ czy w waszej 
„Trybunie Robotniczej“ znajdowały się 
na porządku dziennym obrad komórek

partyjriych i trzeba oceniać członliów 
partii według tego, czy przejawiają oni 
poważne zainteresowanie dla linii poli­
tycznej, dla marksizmu-Ieninizmu. Kto 
przejawia takie zainteresowanie, to do­
bry członek Partii, a kto takiego zain­
teresowania nie przejawia, to kiepski 
członek i prędzej czy później taki czło­
wiek od Partii odejdzie. TYLKO 
NAD WIELOMA TYSIĄCAMI NO­
WYCH CZŁONKÓW UTRŁYMAMY I 
UMOCNIMY PRZODUJĄCĄ ROLĘ 
NASZEJ PARTII W KLASIE ROBOT­
NICZEJ I W CAŁYM NARODZIE.

Drugie zagadnienie organizacyjne, to 
zagadnienie przyjmowania do Partii. 
Nie wszyscy z tych 25 000 ».arejestrowa-" 
nych zostaną przez komorki do Partii 
przyjęci. To jest zjawisko normalne, 
szczególnie na terenie Górnośląskim i 
Zagłębiowskim gdzie mieliśmy zorgani­
zowane próby ze strony agentów Ge­
stapo i A. K. tworzenia takiej organi­
zacji PPR., którą byłaby nasyconą ich 
agenturami i powolną ich rozkazom. 
Gra tych agentur została zdemaskowa­
na, przecięta w zarodku i nasza Partia 
od samego początku buduje swoje sze­
regi na terenie Śląska i Zagłębia nà od­
danych, bojowych najbardziej aktyw­
nych elementach klasy robotniczej. Ale 
w dalszym ciągu obowiązuje nas ma­
ksymalna czujność przy przyjmowaniu 
do Partii. MY MOŻEMY I POWINNIŚ­
MY SZEROKO GŁOSIĆ, W KLASIE 
ROBOTNICZEJ, ŻE JESTEŚMY PAR­
TIĄ MASOWĄ i ZE DOSTĘP DO NAS 
MA KAŻDY ŚWIADOMY ROBOTNIK.

Ale z chwilą kiedy ten robotnik do nas 
przychodzi, to powinniśmy wiedzieć» 
czy lego do Partii można przyjąć. Tyl­
ko jeżeli komorka go zbada, jeżeli 
przedłoży kwestionariusz i życiorys oraz 
rekomendację dwóch członków, jeżeli 
odpowie Zadawalająco na wszystkie py­
tania- i wątpliwości w Komorce, Jeżeli 
wyjdzie z badania komorki nieskazi­
telny, wtedy dop:ero może być przyjęty 
do Partii. Po drugie każde przyjęcie 
powinne być zatwierdzone przez Komi­
tet Powiatowy czy Miejsk po otrzyma­
niu dokumentów zgłaszającego się.

Trzecia sprawa to sprawa Komorki 
Partyjnej. My tym różnimy się od 
partii socjaldemokratycznego typu tym, 
że na to, aby być członkiem naszej Par­
tii nie wystarczy płacić składek człon­
kowskich i uznawać .nasz program. My 
uznajemy za członka tylko. tego, który 
pracuje w komorce. I dlatego KOMOR­
KA PARTYJNA JEST PODSTAWO­
WYM OGNIEM NASZEJ PARTn. Nie 
może być członka Partii, który nie na­
leży do komorki partyjnej, kto nie 
uczęszcza na posiedzenia Komorki. 
Wszyscy musą pracować w Komorkach. 
Komorka każdemu ma dać polecenie, 
co ma robić. Na następnym posiedze­
niu Komorki każdy powinien zdać spra 
wę z tego co zrobił. TYLKO W TEN 
SPOSÓB DOJDZIEMY DO PARTn 
TYPU MARKSISTOWSKO-LENINOW­
SKIEGO BO DO TAKIEJ PARTII DĄ­
ŻYMY.

Ostatnim zagadnieniem organizacyj­
nym jest kwestia udziału naszej PartH 
w aparacie państwowym, samorządo­
wym, gospodarczym. Na własnym te­
renie udział naszej Partii w aparacie 
państwowym, samorządowym i gospo­
darczym jest szczególnie duży. My 
powinniśmy wszystkich członków Par­
tii, którzy pracują w aparacie państwo­
wym, - samorządowym czy gospodar 
czym traktować jako tych, którzy linie 
naszej Partii przeprowadzaj-, na tych 
wszystkich odcinkach pracy. Chcę Was- 
uprzędzić Towarzysze, że częste jest ta­
kie zjawisko, i myśmy się z nim spo­
tykali na terenie lubelskim, że kiedyś­
my naszych członków Partii wysyłali 
do pracy w aparacie państwowym, sa­
morządowym czy gospodarczym, to po 
pewnym czasie odrywali się oni od 
Partii i na początku szli po jakiejś swo­
jej linii a potem, ani się nikt nie spo­
strzegł kiedy, prowadzili jakąś CUdz 
linię. Dlatego Komorki Partyjne w 
aparacie gospodarczym, samorządów vir 
i państwowym powinne być otoczon— 
szczególną opieką ze strony Komitetów 
Partyjnych, powinne być kontrolowane 
i powinny mieć poczucie stałe, że są 
członkami Partii i że wykonują na tych 
odcinkach linię polityczną PPR.

Przed organizacyją partyjną Zagłębia 
i Śląska stoją wielkie trudności do 
przezwyciężenia i wielkie zadanie do 
wykonania. Są to nowe zadanie pracy, 
budowania naszego życia państwowego 
i społecznego zupełnie w nowych wa­
runkach.

kończę tym, że Wyrażam
■PRZEKONANIE KOMITETU CEN­
TRALNEGO, IŻ ORGANIZACJA ZA- 
GŁĘBIOWSKA I ŚLĄSKA, MAJACH 
WIELKIE TRADYCJE W WALCE 
PRZECIW FASZYZMOWI. PRZECIW 
REAKCJI I PRZECIW OKUPANTOWI, 
KTÓRE NIEJEDNOKROTNIE WYKA­
ZAŁY HART I WYSOKĄ DOJRZĄ* 
ŁOŚC POLITYCZNĄ WYKONAJĄ 
RÓWNIEŻ Z HONOREM TE WIFLK1E 
ZADANIA, KTÓRE PRZED NIMI 
STOJĄ.

I. Rozkaz specjalny Marszałka Stalina

święte Siekierki - zdobyte
Wojska radzieckie dotarły do wybrzeża na całej szerokości

Zalewu Wiślanego
Moskwa, 25. marca. Wódz Na­

czelny Sil Zbrojnych ZSRR. Mar­
szałek Związku Radzieckiego Józef 
Stalin, wydał w dniu-dzisiejszym 
rozkaz specjalny, skierowany dc 
dowódcy 3-go białoruskiego frontu

marsz. Związku Radzieckiego Wa­
silewskiego, szefa sztabu frontu 
gen. pułk. Pokerowskiego, w któ­
rym stwierdza, że wojska 3-go bia­
łoruskiego frontu, kontynuując 
ofensywę, złamały opór przeciwni­

ka i dotarłszy na całej szerokości 
Zalewu Wiślanego do wybrzeża, 
zajęły południowy zachód od. Kró- 
Iew ca miasta Święte Siekierki' — 
mocny punkt oporu niemców na 
wybrzeżu Morza Bałtyckiego.

W uznaniu odniesionego zwycię­
stwa jednostki i formacje, które 
najbardziej wyróżniły się w zdo­
byciu miasta i twierdzy Święte 
Siekierki, przedstawiono do ody 
znaczenia orderami.

Na rozkaz Marsz. Stalina o godz. 
22 stolica Związku Radzieckiego —- 
Moskwa — uczciła waleczne woj­
ska 3-go białoruskiego frontu salu­
tem 12 artyleryjskich strzałów z 
111 dział.

II. Rozkaz specjalny Marszałka Stalina

4§ Sem w głąb pozycji * ‘ " ‘ na Węgrzech
Moskwa, 25. marca. Wódz Na­

czelny Sił Zbrojnych ZSRR. Mar­
szałek Związku Radzieckiego Józef 
Stalin w dniu 25 bm. wydal roz­
kaz, skierowany do dowódcy 2-go 
ukraińskiego frontu marsz. Związ­

ku Radzieckiego Malinowskiego i 
szefa sztabu frontu gen. pułk. Za- 
dharow'a, w którym stwierdza, że 
wojska 2-go ukraińskiego frontu, 
kontynuując ofensywę na Wę­
grzech, przerwały front niemiecki

w rejonie Werteshhedsz ygu i 
w'darly się na 45 km w głąb pozy­
cji nieprzyjacielskich, zdobywając 
między innymi miejscowości Je- 
stergon, Nesmei, Telsze, Gal ta i 
Tata.

W uznaniu odniesionego zwycię­
stwa jednostki i formacje, które 
najbardziej się wTyróżniły w prze­
łamaniu frontu w rejonie Wcr- 
teshhedszygu przedstawiono do 
odznaczenia orderami.

Na rozkaz Marszałka Stalina o 
godz. 22 stolica Związku Radziec­
kiego — Moskwa — uczciła wa­
leczne wojska 2-go ukraińskiego 
frontu 12 artyleryjskich strzałów 
z 111 dział.
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TRYBUNA ROBOTNICZA Strona 3r.r. Jí <39*1 Rok ní

ierwszy dzień wojewódzkiej konferencji
Polskiej Partii Robotniczej w Katowicach

W dnia wczorajszym rozpoczęła się | 
w Katowicach w sali kina „Zorza“ Wo- j 
jewódzka Konferencja Polskiej Partii 
Robotniczej, która trwać będzie dwa 
dni. Biorą w niej odział delegaci, par ~ 
tyjni z całego Województwa Śląsko- 
Dąbrowskiego oraz przedstawiciele KC 
PPR. z tow. pułk. Zambrowskim na 
czele.

Konferencję zagaił tow. Baryła, któ­
ry w krótkich słowach podkreśli! jej 
znaczenie dla Partii w naszym Woje­
wództwie.

Następnie wybrano Prezydium Kon­
ferencji, do którego weszli:

członek Centr. Komitetu pułk. 
Zambrowski,

pierwszy sekr. W«jew Komitetu 
PPR. Baryła,

kier. Wydz. Przemysł. Członek 
Komitetu Centr. Popiel,

drugi sekr. Wojew. Kom. PPR. 
kpt. Brodziński,

pierwszy sekr. Kom. Miejsk. Ka­
towice Zymła,

pierwszy sekr. Kom. Miejskiego 
Chorzowa Piotrowski,

pierwszy sekr. Kom. Miejskiego 
Sosnowca Cżuber,

pierwszy sekr. Kom. pow. Bę­
dzińskiego Blichoń,

pierwszy sekr. Kom. Miejskiego 
Zawiercia Wąsowicz,

Towarzysze, witam pierwszą Woje­
wódzką Konferencję Polskiej Partii Ro­
botniczej na naszych wyzwolonych zie- 
-liach zjednoczonego Województwa w 
imieniu władz państwowych i woje­
wództwa śląsko-dąbrowskiego.

Nie traktujcie mojego powitania was 
jako grzeczność, jako formalność, wy­
nikającą z tego, że na pierwszą konfe­
rencje zebrali się delegaci P. P. R„ 
wchndryiy w kład bloku demokratycz­
nego sprawiającego władzę w Polsce 1 
dlatego przyszedł wojewoda was powi­
tać. •

Potraktujcie to moje dzisiejsze powi­
tanie jako wyraz więzi jaka zachodzi 
między mną, który tu od 28. 1. br. pra­
cowałem jako pełnomocnik Rządu Pol­
skiego na nasze Województwo, a dziś 
jako Wojewoda. Jest to wyrazem wię­
zi, która od tych pierwszych dni istnia­
ła między mną a P. P. R. Była to Par­
tia, z którą zetknąłem się jako jedyny 
Partją wspoł.-łądzącą, od pierwszego 
dnia mej prac” którą tu w Katowicach 
musieliśmy zacząć od gaszenia poża­
rów, wzniecanych przez dywersr ntńw, 
od zapewnienia miastu dostawy światła 
i wody. od Im-łoWj pierwszej komórjd 
administracyjnej, ód zaopatrzenia ro­
botników w- ływnoRc, od ochrony za­
kładów pracy i puszczenia ich w ruch. 
Dlatego moje powitanie dzisiejsze jest 
wyrazem głębokiej więzi, która między 
mrĄ a wami się zadzieżgnęła i utrwa­
liła.

Jakie najważniejsze zagadnienia stoją 
dziś przed nami? Przede wszystkim u- 
ruchomienie normalnego życia gospo­
darczego t. zn. opanowanie kopalń, hut 
i zakładów pracy. Z zagadnieniem u- 
ruchomienia przemysłu łączy się zagą- 
ďnienie płaczce rtt kósztflW. Musicie po­
głowić się nad tym jak wy, jako gospo­
darze, macie tymi sprawami pokiero- ^ 
wać. Sprawa aprowizar ji wymaga rów- i 
nież jak najaktywniejszego udziału sze­
rokich mas robotniczych, a ponieważ ' 
PPR. jest najwpływowsza na tych te­
renach, więc na niej musi ciążyć obo­
wiązek aktywnego rozwiązania tej spra­
wy. Posłała już PPR. swoje brygady 
robotnicze na wieś po kontyngenty. Ale 
to jest dopiero połowa roboty. Te kon­
tyngenty trzeba teraz ściągnąć. Wiąże 
się to z zagadnieniem stołówek, wyży­
wienia rodzin robotniczych itd. Wiąże 
się to też z hasłem uprawiania «gród­
ków działkowych, żeby nie było metra 
kwadratowego nieobsianej ziemi.

Mamy jeszcze szereg zagadnień z 
dziedziny bytu robotniczego. Dlaczego 
się jeszcze do dziś dnia nie przeprowa­
dziło przesiedlenia robotników do lep­
szych mieszkań. W Krakowie i w Ka­
towicach-spekulują mieszkaniami i wil­
lami. CHORZÓW DAŁ WZÓR POD 
TYM WZGLĘDEM. TAM PREZYDENT 
MIASTA ZGROMADZIŁ 70 PRZED­
STAWICIELI RODZIN ROBOTNI­
CZYCH I WRĘCZYŁ IM MANDATY 
NA MIESZKANIA PO WYRZUCENIU 
Z NICH ZDRAJCOM' I VOLKSDEUX- 
SCHÖM'. Mówiłem już o tym w Kato­
wicach, w Zawierciu, w Dąbrowie itd., 
ale dotąd nie robi się tego jeszcze tak, 
jak trzeba. Mówiłem o oczyszc: mili

pierwszy sekr. Kom powiatu 
Pszczyńskiego,

pierwszy sekr. Kom. pow. Ryb­
nickiego,

pierwszy sekr. Komórki Kop. 
„Paryż“ Kiesa,

pierwszy sekr. Okr. Kom. Związ­
ków Zawodowych Piecha,

pierwszy sekr. Komórki Huty 
Batory Barwiński, ,

% Synd. Hutniczego inż. Chropa- 
czewski,

z Huty Pokój Wilczewski, tow. 
Schabowa,

praew. Centr. Kom. Zw. Górni­
ków Szczęśniak,

prezydent miasta Chorzowa Du­
biel.

Przyjęto następujący porządek obrad: 
1. Wybór Kom. Mandatowej, 2. powi­
tanie Konferencji przez przedstawicieli 
Województwa, Partii Politycznych, Woj­
ska i Władz samorządowych oraz 3. re­
ferat tow. Zambrowskiego p. t. „Sytua­
cja polityczna 'i zadania Partii“.

Porządek obrad na poniedziałek obej­
muje: Zadanie polityczne i gospodarcze 
Partii, dysk isją, zadanie partii na wsi, 
sprawy organizacyjne, sprawozdanie z 
Kom. Mandatowej, wybór Kom. Woje­
wódzkiego, zakończenie.

Następnie tow. Baryła udzielił głosu 
Wojewodzie Śląsko-Dąbrowskiemu, gen. 
Zawadzkiemu.

miast od zdrajców, którzy się okupan­
tom zaprzedali. I tu się nie robi wszyst­
kiego co trzeba. Musimy zmobilizować 
Partię a przez nią klasę robotniczą do

Moskwa, 25.3.45. Komunikat ope­
racyjny Radzieckiego Biura Infor­
macyjnego donosi: Wojska radziec­
kie zajęły w dniu wczorajszym o- 
statni niemiecki węzeł komunikacyj­
ny w Prusach Wschodnich Święte 
Siekierki (Heiligenheil), zdobywając 
przy tym liczne składy wojenne i 
tysiące jeńców. Na całej szerokości 
Zalewu Wiślanego dotarto do wy­
brzeża morza. Wojska radzieckie 
zajęły w toku walk miasto Oliwa. 
Na Śląsku toczą się walki na grani­
cy czechosłowackiej.

Londyn. 25.3.45. Według doniesie­
nia Kwatery Głównej marszałka 
Montgomerego, w dniu wczorajszym 
po rozpoczęciu wielkiej ofensywy 
wiosennej na Zachodzie, wojska 
sprzymierzone, rozwijając działania 
bojowe w kierunku na Zagłębie Ruh- 
ry, przeprawiły się przez Ren i wy­
lądowały za liniami niemieckimi. Po-

Londyn. 25.3.45. Według ostatnich 
doniesień kwatery głównej marszał­
ka. Montgomerego wojska gen. Pat- 
tona posunęły się w ciągu jednego 
dnia o 45 km naprzód i sforsowały 
rzekę Men opodal Frankfurtu. Od 
Frankfurtu n. M. dzieli sprzymierzo­

nych tylko 19 km.

pracy w tym kierunku.. Dalszą wska­
zówką jest, sny urzędy mieszkaniowe 
zażądały od przedstawicieli partii poli­
tycznych, Związków Zawodowych, Rad 
Załogowych opinię, ażeby ci przedsta­
wiciele przejrzeli mieszkania i dowie­
dzieli się kto tam siedzi i jak sprawy 
wyglądają. Trzeba oswobodzić miesz­
kania i przenieść do nich z piwnic ro­
dziny robotnicze. Przy pomocy aparatn 
urzędniczego ja tych spraw nie uregu­
luję, dlatego że aparat urzędniczy, cho­
ciażby nawet był dobry, nie jest do te­
go zdolny, a przecież jest niestety tak, 
że bardzo często ludzie, którzy powła- 
zili do urzędów mieszkaniowych nie są 
odpowiedni na te stanowiska. Trzeba 
więc przeczyścić ten aparat. Trzeba 
spojrreć czujnym okiem i zacząć czy­
ścić aparat państwowy od hitlerow- 
tskich agentów. Zwracam waszą uwagę 
'na to zagadnienie, jako na jedno z pod­
stawowych spraw, która was dotyczy, 
„lako przedstawicieli klasy robotniczej 
ji delegatów Partii Robotniczej, musicie 
się głęboko zastanowić, musicie pomy­
śleć o swoirp zakładzie pracy, o swoim 
irzęuzie, o1 swojej instytucji, o swojej 

komórce. Musicie zastanowić się zatem,
I tam są za ludzie, czy dotychczas by- 
iście dość czujni i co należy zrobić aby 
>omóc państwu i jego organom w o- 
■zyszczeniu się od wrogich agentów.

Jeszcze' jedna sprawa, która przed 
nami stoi, to zagadnienie Śląska Opól- 
skiegp. Mam wrażenie, że ta sprawa nie 
dość jeszcze przeniknęła w szeregi PPR! 
Chodzi o to, że partia, która jest parti? 
współrządzącą powinna zająć się sze­
rzej zagadnieniem tych terenów, które 
będą większe niż dotychczasowe Woje­
wództwo Śląsko-Dąbrowskie.

Następnie przywitał Konferencję 
przedstawiciel Czerwonej Armii płk. 
Nizarow, który podkreślił znaczenie

Werteszchedszeg na zachód od Buda- I 
pesztu, gromiąc poważną grupę 
wojsk nieprzyjacielskich w rejonie | 
Jeťergome i posuwając się o 45 km 
naprzód. W toku ofensywy wojska 
radzieckie zdobyły następujące mia­
sta: Yestern, Nesmei, Felsz, Gala, 
Tata, zajmując poza tym 350 innych 
miejscowości. Po przełamaniu frontu 
wojska radzieckie wzięły do niewoli 
7.003 żołnierzy i oficerów niemiec- ' 
kich i zniszczyły lub zdobyły 250 
czołgów i dział zmotoryzowanej ar­
tylerii, ponad 300 armat i wiele ma­
teriału wojennego i składów.

Moskwa. (Polpress). Radziecki. 
komentator wojskowy pis?e w

nad 40.000 doborowego wojska o- 
siągnęło dalej położone tyły nie­
przyjaciela i po pierwszych godzi­
nach lądowania zajęły miasto Rees, 
twdrząc jednocześnie przyczółek 
mostowy opodal miasta Wesel. 
Równocześnie zostały stworzone 
przyczółki mostowe po zajęciu miej­
scowości Bislich, Walsun i Diensla- 
ken. W niedzielę rano zostało zaję-

W Zagłębiu Ruhrÿ czołgi i piechota 
posuwają się na północy od rzeki Lippe, 
znajdując na północnych nizinach Rze­
szy idealne pole operacyjne dla broni 
zmotoryzowanej. Wojska sprzymierzo­
nych na tym odcinku napotykają na 
słaby opór, gdyż dowództwo niemiec­
kie spodziewało się głównych operacyj 
w rejonie Emmerich i tam skoncentro­
wało swoje rezerwy. Z odcink a między 
miastami Wesel 1 Rees komunikują o 
nowych zdobyczach terenowych. Dotar-

przyjażni polsko-radzieckiej i briter 
stwa broni Wojska Polskiego z Czerwo­
ną Armią. Czerwona Armia stoi dziś 
pod Berlinem i niedalekim jest dzień, 
w którym to legowisko hitlerowskiego 
zwierza zostanie zniszczone przez nas*e 
zaprzyjaźnione armie.

Kończąc swe krótkie ale mocne prze­
mówienie, płk. Nizarow wzniósł okrzyk 
na cześć wiecznej przyjaźni Polski i 
ZSRR.

Zebrani odśpiewali Międzynarodówkę. 
NASTĘI NIE WITAŁ KONFERENCJĘ* 

PRZEDSTAWICIEL CKW. PPS., TOW. 
OBRĄCZKA.

„Witając pierwszą Konferencję Woje-, 
wódzką PPR. muszę stwierdzić, że po 
raz pierwszy .na tą konferencję przybył 
przedstawiciel PPS. 1 ma możność prze­
mawiania. JEST TO DOWODEM WIEL­
KIEGO ZBLIŻENIA I ZAUFANIA 
OBU NASZYCH PARTII DO SIEBIE.

Przedwojenna PPS. opierająca swoje 
ideały na reformizmie nie była partia 
która nie mogła doprowadzić do współ­
działania obydwu partii na terenie ru­
chu ' robotniczego. Dziś dopiero widzi­
my, jaką rolę spełniali w niej przywód­
cy, którzy nasłani przez reakcję w sze­
regi naszej partii starali się osłahić ją 
od wewnątrz. Akcja dywersyjna do­
prowadziła do przeciwieństw między 
obydwiema partiami robotniczymi. Dziś 
dopiero wielu ludziom ujawniło się 
prawdziwe oblicze takich Ciołkoszów, 
który w 1936 roku z ramienia partii 
wyjechał do Tarnowa, aby tam zgnieść 
strajk robotniczy, którym klasa robot­
nicza chciała zamanifestować swoją so­
lidarność z chłopami walczącymi w Ma- 
łopolsce środkowej.

Obecnie PPS. w nowej odrodzonej 
Polsce nawiązując do tradycji najlep­
szych elementów, które grupowały się

związku z przerwaniem ofensywy 
niemieckiej nad Balatonem: „Trudno 
na pierwszy rzut oka wyobrazić so­
bie, dlaczego niemcy użyli w bitwie 
wyniszczającej nad Balatonem elitar­
nych aywizyj SS. Ich wielki plan 
przebicia się przez obronę radziec­
ką. aż nad Dunaj spełz na niczym. 
To, co chcieli usunąć- a mianowicie 
zagrożenie południowej Rzeszy, linii 
komunikacyjnych z armią w Jugo­
sławii nie tylko istnieje, ale staje się 
co raz niebezpieczniejszym. W dal­
szej perspektywę, połączenie się 
wojsk radzieckich z sojuszniczymi, 
działającymi we Włoszech, przybie­
ra formy realne.

te miasto Wesel.
Czołgi i' piechota sprzymierzo­

nych posuwają się w niepowstrzy­
manym pochodzie dalej w głąb Rze­
szy. W godzinach popołudniowych 
zostało zajęte wielkie miasto prze­
mysłowe' Darmstadt, przy czym czo­
łówki aliantów osiągnęły Las Frank­
furcki, w bezpośredniej bliskości od 
Frankfurtu n. M.

to do rzeki Issel. Autostrada między 
Wesel i Bochold została przecięta. Mia­
sto Hamminl ein zdobyto. Na odcinku 
tym saperzy angielscy wybudowali już 
2 mosty pontonowe, którymi teraz pły­
ną posiłki na prawy brzeg Renu. Rów­
nież na południu od rzeki Lippe natar­
cie wojsk sprzymierzonych rozwija się 
pomyślnie. Zdobyto miejscowości Müh­
lenhof, Wildheim, Vierlinden i Fried­
richshof. Czołgi amerykańskie* znaj duj a 
się 7 km od Hamborn.

dokoła takich przywódc v jak Bar- 
heki, Dubois, dokoła takich Instytucji 
jak TUR, stall całkowicie na gruncie 
jednolitego frontu proletariackiego. W 
walce z rodzimą i zagraniczną reakcją 
w czasie okupacji, kiedy Pużak rozwią­
zał PPS. powsia***. grupa RPPS„ która 
nawiązała do tradycji jednolitego fion­
tu robotniczego i stanęła na stanowisku 
współpracy wszystkich partii demokra­
tycznych w wálce z okupantem i„z ro­
dzimą reakcją, oraz stanęła na gruncie 
bezwzględnego przymierzą Polski ze 
Związkiem Radzieckim.

Ale stwierdzając to zajaćlmcze stano­
wisko naszej partii, nie znaczy to by­
najmniej żebyśmy przeoczali fakt, iż 
do naszych szeregów wcisnęli się nasi 
wrogowie, ażeby naszą partię osłabić od 
wewnątrz i szerzyć nieufność do niej, 
a przede wszystkim ażeby prze-iwdzia ■ 
łać współpracy PPS. i PPR. My Jako 
członkowie PPS musimy dbać o to, aby 
wytworzyć silny trzon marksistowski, 
który czuwałby nad linia polityczną 

aszej partii i demaskował nicpoża lane 
elem nty. MUSIMY SZERZYĆ W MA­
SACH PRZEKONANIE O KONIECZ­
NOŚCI WSPÓŁPRACY STRONNICTW 
DEMOKRATYCZNYCH, PRZEDE
WSZY&TF»M O KONIECZNOŚCI 
WSPÓŁPRACY Z PPR.

Obok przyczyn natury społecznej, po­
wodujących, że dziś na terenie ruchu 
robotniczego działają d aie partie, zada­
niem histerycznym PPS jest, aby masy 
naszych członków 1 sympatyków przy* 
e'ągnąc do budowy Państwa Polskiego 
wychowywać je w duchu marksistow­
skim aby wydobywać z nich potrzebny 
entuzjazm, ofiarność i poświęcenie, któ­
re powinno cechowac członk >w obu 
partii robotniczych.

Wykonanie tych wielkich zadań, które 
przed nami stoją, byłoby mem-*liwe, 
gdyby nasza partia pozwoliła na ujaw­
nienie się w naszych szeregach dysper­
sji, gdyby pozwoliła na jakiekolwiek 
odchylenie od dotychczasowej linii po­
litycznej.

Jeżeli chodzi o kierownictw > obu 
partii, to zdajemy sobie *?esne sprawę 
z naszej strony o konieczności bez­
względnego' temenla .W naszych szere­
gach tych, którzy do szeregów klasy 
robotniczej chcą wprowadzić rozbijackie 
metody.

Co się tyczy naszego stanowiska wo­
bec aktualnych zagadnie", a więc bu­
dowy demokratycznego Państwa Pol­
skiego i dalszej drogi do przebudowy 
społecznej, to stanowisk« nasze w tym 
rzędzie jest jednakowe jkk stano visko 
PPR.

PPR i PPS. idą na wieś dla wykona­
nia reformy folnej, wspólnie pracują 
nad odbudową demokratycznego Woj­
ska olskiego, wspólnie działają na te­
renie urzędów, a różnice pówstają do­
piero w sprawach personalnyęh. Z te­
go zdają sobie sprawę .obydwie pa.tie, 
że muszą mieć swoich przedstawicieli 
na różnych placówkach, ale musimy dą­
ży : do takiej lojalności i szczerości obu 
partii, aby na stanowiska kierownicze 
byli wysuwani ludzie nie według „klu­
cza partyjnego”, tylko we Sług swych 
zdolności 1 kwalifikacji. KLASA RO­
BOTNICZA MUSI WYTĘŻAĆ WSZY­
STKIE SIŁY I NIF MOŻE DOPUSClC 
DO ROZBICIA JEDNOŚCI ROBOTNI­
CZEJ. Niech żyje porozumienie mię­
dzypartyjne, niech żrłe ścisła współ­
praca między PPR I PPS- 

NASTĘPNIE PRZEMAWIAŁ TOW. 
PIŁAT.

„W imieniu klasy robotniczej tarn- 
nizowanej w Związkach Zawodowych 
witam pierwszą Wojewódzką Koni îren- 
cję PPR. Klasa robotnicza zorganizo­
wana w Związkach Zawodowych odnosi 
się .do tej konferencji z wielkim Sza­
cunkiem, albowiem widzi w PPR swój 
czołowy oddział, który rzuca hasła 1 na­
kreśla drogi wiodące do zwycięstw! 
proletariatu i do zwyci-stwa socjaliz­
mu. PPŘ. wspólnie z innymi partiami 
frontu demokratycznego swoim rozu­
mnym, śmiałym i zdecydowanym* pro­
gramem nak^re iliła drogę w nowo budu­
jącej się Ojczyźnie, nakreśliła drogę dla 
robotnika, chłopa i inteligencji pracują­
cej. PPR. rzuciła hasło silnych Zwią­
zków Zawodowych, przez które .klasa 
robotnicza ma wpływać ną stosunki 
panujące w Państwie Polskim. Ona 
również rzuciła haslo Rad ZakiadoW ycb, 
przez co robotnik ma kontrolę • wpływ 
na kształtowanie się życia goLpi dar- 
rzego w państwie. Dlatego Związki Za­
wodowe 1 robotnicy w nich zorganizo­
wani rozumią. że PPR. test prawdziwą 
partią proletariacką. Niecfi żyje PPR! 
Niech żyje wolna demokratyczna Pol­
ska!

Następnie wygłosi1 tow. Zambrowski 
obszerny referat, trr ć ktOrego podaje- 

I my na str. 1. |

Przemówienie gen. dyw. Aleksandra Zawadzkiego

Komunikat oper. Kadsiec. Í3iura 3nformacyjnego 25.3.1445.

Oliwa - wolna od wroga

Na Węgrzech wojska 2-go frontu, 
:ontymiując ofensywę, przełamali sil- 
íe - linie obrony niemców w górach

Działanie wojenne na Zachodzie

Darmstadt i Wesel - zajęte

19 krn ud Frankfurtu n. M
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Robotnicy Europy w walce z faszyzmem
We Włoszech

Wioska Partia Komunistyczna i 
Wioska Partia Socjalistyczna odby­
ły wspólne posiedzenie dla rozpa­
trzenia całokształtu sytuacji poli­
tycznej. Posiedzenia t^kie są prze­
widywane przez zawarty między 
tymi partiami pakt jedności działań. 
Na posiedzeniu ustalono wspólne 
stanowisko obu partyj w stosunku 
do szeregu zagadnień. Ogłoszono 
wspólne sprawozdanie z obrad, w 
któiym wzywa się masy pracujące 
Wioch do aktywnego udziału -w 
wojnie przeciw hitlerowcom. W 
szczególności obie partie wzywają 
masy ludowe Włoch Północnych, 
©kupowanych jeszcze przez niem- 
ców, do wzmożenia walki przeciw­
ko niemcom i przygotowywania 
zb *ojnego_powstania przeciwko nim.

Równocześnie obie partie zwra­
cają się do mocarstw sojuszniczych 
z prośbą o uwzględnienie udziału 
narodu włoskiego w walce z Trze­
cia Rzeszą i ofiar, poniesionych 
przez naród włoski wskutek zni­
szczeń niemieckich.

Komuniści włoscy zainicjowali 
„Włoski Korpus Wył wolenia

Jak donosi paryska „Humanité“, 
komuniści wioscy podięli na teryto­
rium wyzwblonym Włoch szeroką 
kampanię za utworzeniem „Wło­
skiego Korpusu Wyzwolenia“, któ­
ry ma waTczyć u boku sojuszników 
© wyzwolenie reszty kraju z pod 
jwłaazy niemców.

... 1 we Francji
Organ Komunistycznej Paitii 

Francji „Humanité“ i organ Socjali­
stycznej Partii Francji „Populaire“ 
ogłosiły równocześnie manifest, pod­
pisany przez kiero'ynictwa obu par­
tyj. Obie partie żądają stanowczych 
zarządzeń w sprawie uzdrowienia 
położenia aprowizacyjnego, szyb­
kiego uruchomienia przemysłu, kon­
fiskaty majątku zdrajców i speku­
lantów — asów „czarnego rynku“.

Niezależnie od manifestu, obie 
partie ogłosiły rezolucję Komitetu 
Porozumiewawczego, domaga:ącą 
$ię natychmiastowego oddania pod 
sąd marszałka Petaina, oraz pozba­
wienia parlamentarzystów, którzy 
głosując za Petainem, zaaprobowa­
li kapitulację Francji, prawa ponow ­
nego wyboru do Izb Ustawo taw- 
czych. w

Demokracja nrecka 
nie rezygnuje z walki

Jak wiadomo, w Grecji nastąpiło 
porozumienie pomiędzy demokra­
tyczną organizacją EAM a rządem 
greckim w sprawie * zawieszenia 
broni w kraju. Porozumienie to jest 
zresztą w d^żym stopniu naruszane 
przez wpłvwowe w rządzie kóła re­
akcyjne. Tak np., mimo przyrze­
czonej amnestii, dotąd nie wróciło 
do Grecji 8 tys.. członków EAM. wy­
wiezionych z kraju na Bliski 
Wschód. ' -

Obóz demokratyczny nie rezy 
gnuje jednak z walki o demokra­
tyzację kraju. Kierownik EAM, 
Parejalides, w przemówieniu wygło­
szonym w jednej z mniejszych miej­
scowości oświadczył m. in.: „Wal­
ka zbrojna skończyła się. Ruch nasz 
wchodzi w okres pokojowej działal­
ności. Będziemy i w przyszłości 
bronić interesów ludu. Lud powinien 
zachować czujność i żądać wypeł­
nienia warunków porozumienia. Lud 
grecki ma prawo do korzystania ze 
swobód demokratycznych i z tego 
prawa nigdy nie zrezygnuje. Lud,

który stworzył armię taką jak 
ELAS, nigdy nie może być unice­
stwiony*

Robotnicy Triestu 
za marszałkiem Tito

Triest — wielki port adriatycki — 
leży jak wiadomo na pograniczu 
między Jugosławią a Włochami. Mi­
mo że zarówno w samym mieście, 
jak zwłaszcza w jego okolicach 
większość stanowią Słoweńcy, 
Triest po wojnie 1914 — 1918 r., 
przyłączony został do Włoch. O-

becnie w Trieście s?erzy się ruch 
za przyłączeniem miasta do odro­
dzonej Jugosławii.

W Trieście działa tajna organiza­
cja „Delavska Jednota“. („Jedność 
Robotnicza“), do której nale:‘ą za­
równo Słoweńcy jak i Włosi. Posia­
da ona w samym mieście V-000 
członków zorganizowanych w ko­
mitetach, oraz v okolicy przeszło 
7.000 członków, ujętych nrzez 15 
komitetów. Robotnicy Triestu, za­
równo Słoweńcy jak i vVlosi, wypo­
wiadają się zgodnie za przyłącze­
niem miasta do wolnej, demokra-

Przedstawiciel Rz3dü przy Tjmcz. Rządzie ppm
Roger Carreau — o sytuacji we Francji

Wurszav a. (Polpress). Nowomianowa 
ny przedstawiciel Rządu Francuskiego 
przy Tymczasowym Rządzie Polskim 
Minister Roger Garreau udzielił przed­
stawicielowi „Polpressu“ wywiadu na 
aktualne tematy. „Zycie g ospodarcze 
Francji“ mówi minister Garreau „od­
radza się szybko. Mimr wszelkich zni­
szczeń, zwłaszcza w dziedzinie trans­
portu, fabryki francuskie są w nie­
złym stanie — brak tylko surowców. 
Pewne trudności aprowizacyjne miast 
są związane również z trudnościami 
komunikacyjnymi w Paryżu i we Fran­
cji południowej. Jest brak artykułów 
pierwszej potrzeby. Przy fabrykach or­
ganizuje się stołówki. Przydziały żyw­
nościowe indywidualne są nieduże. Na 
wolnym rynku ceny są wysokie. Lud­
ność rolnicza we Francji wywiązała się 
i wywiązuje ze swoich obowiązków 
wobec Państwa. Alzacja 1 ixita ryngla 
wracaja już do Macierzy. Na 1.800.00n 
mieszkańców tych okręgów, 400.000 
zgłosiło przynależność do narodowości 
niemieckiej. Ludność miejscową niem- 
cy bardzo prześladowali i wywozili — 
młodzież wcielali przymusowo do woj- 
Éko Młodzi Alzatczycy uciekali z woj­
ska przy każdej okazji. Dziś prawie 
cała Francja jest wyzwolona. Niemcy 
mają w swoim ręku tylko parę pun­
któw oporu, między innymi Dunkierkę. 
W spra iwie polityki socjalnej obecnego 
Rządu należy pamiętać, że wojna trwa 
jeszcze, że nie wszystkie niedociągnię­
cia dadzą się od razu odrobić. Robotni­
cy godi.ą się na to, iż ustawa o 48. go­
dzinnym tygodniu pracy nie będzie 
miała na razie zastosowania. We Fran­
cji zracjonalizowano wszystkie duże 
zakłady przemysłowe, huty i kopalnie. 
Większość kierowników tych przedsię­
biorstw jest oskarżona o współpracę z 
niemcŁmi Państwo objęło również nad­
zór nad bankami. Życie kulturalne roz­
wija się bardzo szybko. Szkolnictwo 
francuskie było czynne przez cały czas

okupacji, nie wyłączając uniwersyte­
tów. Muzea i zbiory narodowe ocalały, 
wiele dzieł sztuki zrabowali jednak 
niemcy z domów prywatnych. Niemcy 
w czasie okupacji rozstrzelali około 
180.000 osób. W sprawie perspektyw 
rozwoju stosunków gospodarczych pol­
sko - francuskich oświadczył: przewi­
dując, że przesunięcie granic polskich 
na zachód stwarza nowe możliwości. 
Polska obejmuje tereny przemysłowe,

mało zniszczone, które pozwalają jej 
na szybką odbudowę gospodarczą kra­
ju. Polonia francuska wniosła wielki 
wkład w walce o wolność Francji We 
Francji przebywa obecnie około pół 
miliona Polakuw. przeważnie, rolników 
i robotników fabrycznych. Mimo prze­
śladowań niemieckich zorganizowali 
się oni, utrzymali stały kontakt z fran­
cuskim ruchem podziemnym. Następ­

nie wystąpili z bronią w ręku, przyczy­
niając się do zwycięstwa nad wspólnym 
wrogiem. Ważnym momentem zacie- 
śnienia przyjaźni naszych narodów 
będzie powrót do Ojczyzny żołnierza 
francuskiego, którego los wojny rzucił 
na ziemię polską. Naród polski okazu­
je szczerą gościnność, a Polski ( Izerwo 
ny Krzyż ofiarnie opiekuje .się żołnie­
rzami francuskimi.

Przyjęcie w ambasadzie czechosłowackiej
Moskwa (Polpress). Ambasador Re­

publiki Czechosłowackiej w Związku 
Radzieckim p. Firlinger wydał wczoraj 
w salach ambasady w Moskwie przyję­
cie z okazji pobytu w stolicy Prezy­
denta Benesza. W przyjęciu wzięli u- 
dział: Prez Benesz, zastępca przewod­
niczącego Rady Komisarzy Ludowych 
i Komisarz Ludowy Spraw Zagranicz­
nych Mołotow, zastępca przewodn.czą- 
ccgo Prezydium Rad:' Najwyższej 
ZSRR Sewemik, zastępcy Komisarza 
Ludowègô Spraw Zagranicznych Wy­
szyński, Dekanczew, Kaftaradze, Lo- 
zowski, Litwinow, Majski, Ambasador 
radziecki przy rządzie czechosłowac­
kim Zorin, generał-pułkownik Goli­
ków, komendant Moskw’ gen.-por. Si- 
niłow, szef wydziału zagranicznego w 
Komisariacie Obrony gen.-major Ku- 
tuzow, dalej Gorkin, Jasnow, Molecz- 
kow, odpowiedzialni pracownicy Komi­
sariatu Lud. Spraw Zagr.. Poza tym 
byli obecni: poseł Polski przy Rządzie 
radzieckim, płk. Modzelewski, przewod­
niczący czeskiej Rady Narodowej Szro- 

l bak, minister spraw zagr. Republiki

w Moskwie
Czechosłowackiej Masaryk, Smutny. 
Beczko, Majer, Lichner, Gotwald, 
Strański, dowódca wojsk czeskich gen. 
brygady Swoboda, gen. brygady Mika,

prof. Nejedli członkowie •mbasady 
czechosłowackiej w Moskw: e szefowie 
misji dyplomatycznych państw zaprzy­
jaźnionych.

Ambasador Rzeczypospolitej w ZSRR
na audiencji u prezydenta Czechosłowacji

Moskwa (Polpress). Ambasador Rze­
czypospolitej w ZSRR .ob,. Modzelew­
ski został przyjęty na audiencję przez 
prezydenta Rzeczypospolitej Czechosło­
wacji p. Edwarda Benesza, który za­
trzymał się w Moskwie w drodze z Lon­

dynu do Czechosłowacji. Dość dhiga 
rozmowa nosiła charakter niezwykle 
■przyjacielski. Wziął w niej również 
udział Minister spraw zagrauiemych 
pan Masaryk.

M lifiíHi ufimoiM się za denuM
Helsinki. Prasa szwedzka publikuje 

oświadczenie nowopowstałego Demo- 
kratyczno-Ludowego Związku Finlan­
dii. „Wybory okazały, że naród f.ński 
wypowiada się za demokracją. Koniecz­
nym jest dla jego dalszego rozwoju po­
kój zabezpieczony i wszechstronnie

gwarantowany. Bÿ taki pokój mógł być 
urzeczywistniony, należy przedtem uka­
rać zbrodniarzy wojennych. Majątki ich 
powinny być przeznaczone na rzecz 
tych wszystkich Finów, których zdra­
dziecka polityka wojenna strąciła w 
nę Izę.

urai
Od Jekaterynburga do śwlerdlowska

„Z 90 pierwiastek chemicznych tablicy 
mendelcjewa — pisał znakomity geolog 
radziecki Fer*man — na Uralu nie wy­
kryto tylko czterech. Nie wykryto ich 
na Uralu jedynie dlatego, że nie wy­
kryto ich dotąd nigdzie na świecie.“

Na wyjątkowe bogactwa, jakie kryj: 
pod swą powierzchnia Ural, zwrócił 
Uwagę jeszcze na początku osiemnaste­
go'stulecia Piotr Wielki; na jego roz­
kaz wybudowano w r. 1705 na Uralu, 
nad rzeczką Uktus niewielką hutę że­
laza. W roku 1723 postanowiono prze­
nieść tę hutę o 8—10 km na j ómoc, nad 
rzekę Isiec. W głuchym lesie zadźwię­
czały topory bezimiennych budowni­
czych nowego miasta. Ciężka nadludz­
ka praca i katorżnicze warunki życia 
były ich udziałem.

Na rzece Isiec zbudowano tamę, za 
nią — fabrykę, dokoła stawu — posio- 
łek z domkami mieszkalnymi i służbo 
wymi Wszystko to otoczono wałem 1 
częstokołem. Wkrótce obok starej pań­
stwowej fabryki, zwanej jekaterynbur- 
ską, pojawił się nowy zakład hutniczy, 
który przybrał nazwę wierch-isieckie- 
go. Po £2wnym czasie zbudowano men­
nicę. Założono szlifiemię drogocennych 
kamieni, któńych na-Uralu jest dość du­
żo mistrzor vo jej szlifierzy wzbudziło 
później na wystawie paryskięj ogólny 
podziw, nie mniejszy niż Łrcydzieła mi­
strzów amsferdamskich.

Jekáte rvnburg w wièku XVIII i 
pierwszej połowie wieku XIX ma cha­
rakter miasta w^skowo-górniczego. W

kopalniach i w fabrykach ipaństwo- 
wych) obok robotników najemnych 
pracują przypisani do zakładów prze­
mysłowych chłopi. Podlegają oni ści­
słemu reżymowi we k"wemu.

Górnictwo i hutnictwo rozw ja sie, 
ale rośnie też eksploatacja robotników, 
która przybiera niespotykane nigdzie 
indz.ej rozmiary. Tysiące niewolników 
pańszczyźnianych pracują niesłychanie 
ciężko; głodują i wymierają masowo, 
życie ich — tn istna katorga.

Piętno specyficzne wyciska na obliczu 
Jekaterynburga gorączka złota. Złoto 
Uralskie (wydobywanie i handel nim) 
stwarza uralskich milionerów, ale jed­
nocześnie i uralskich nędzarzy. Z krwi 
i potu robotników gromadzą się ol­
brzymie fortuny przemysłowców i kup­
ców, handlujących złotem. Robotnicy 
jekaterynburscy, wydobywający zł«to, 
giod iją, -za to pęcznieją worki miejsco­
wych kuj :ów-przerr słowców, którzy 
otaczają się n ezwykłym prz , >y :hem. 
Zachowało się wiele opon jóań o ich 
okrucieństwach i hulankach, na których 
szampan lał się trumieniem. Gdy syn 
milionera Zotowa żenił się z córką in­
nego milionera, Riazanowa, wesele 
trwało... cały rok. Na jedną z tych 
weselnych uczt Zotow przygotował złotą 
wannę, napełnioną szampanem. Magnaci 
złota wyrzucali miliony na wiat'-.

Zniesienie nr.ńszczyzny i poddaństwa 
w drugiej połowie wieku XX nie wpły- 
nęło na jioprawę położenia ludności 
robotniczej. Kryzys przemysłowy przy­

czynił się jeszcze do pogłębienia wy­
zysku.

Ponure wrażenie robił widok car­
skiego Jekaterynburga. Troskę wład­
ców miasta ograniczało się jedynie do 
centralnej dzielnicy, zamieszkałej przez 
bogaczy. Peryferie, gdzie żyła ludność 
robotnicza, tonęły w brodzie; pozbawio­
ne były, za wyjątkiem kilku ulic śród­
mieścia, bruków, o? wietlenia, kanali­
zacji, wodociągów i naje’omentamiej- 
szych w^gód. Na początku dwudzieste­
go stulecia były tam tylko cztery lecz­
nice, ale za to aż dwa więzienia. Poło­
wa ludności pozostawała analfabetami. 
Liczba mieszkańców miasta przed 
pierwszą woiną światową nie przekra­
czała 80.000.

W takim stanie pozostawił miasto ca­
rat, w takim stanie zastał je rok 1917.,

W okresie rewolucji, a następnie woj­
ny domowej, Jekaterynburg był widow­
nią ważkich wydarzeń. Tutaj to karzą­
ce ramię rewolucji dosięgło ostatniego 
cara rocyiskiego. Trzeba było kilku lat, 
by .zabliźniły się rany, zadane miastu 
w okresie działań wojennych.

Dwusetną rocznicę swego założenia 
obchodził Jekaterj nburg w roku 1923 
jako nuŁ.*'- radził „ki

3-go Mstopada 1924 roku nadano mu 
n zwę Swierdlo ,v.-k na cz<sc Jakoba 
Świerdlowa, jednego z najwybitniej­
szych rosy jskich uziałaczy robotniczych.

Tak zamyka się 20-letnia historia Je­
katerynburga i rozpoczyna się "historią 
Šwierdlowska, młodej stolicy Uralu. W 
ciągu ostatnich dwudziestu lat Swier- 
dlowsk rozwiną! się bez porównania 
bardziej niż stary Jekaterynburg w cią­
gu dwu wieków istnienia.

Skalisty grunt przebiły rury wodo­
ciągowe i kanalizacyjne. W roku 1926

na ulicy 8-go Marca zjawiło się pięć 
małych sześcioosobowych autobusów. Po 
roku musiały one ustąpić miejsca du­
żym autobusom czterdziestoosobowym. 
W roku 1929 uruchomiono pierwszą linię 
tramwajową. Miasto wzbog~ciło się o 
kilka łaźni i hoteli.

Szybko zaczął się rozwijać i moder­
nizować przemysł Šwierdlowska. W Za­
kładach Wierch-Isieckich zainstalowano 
piece elektry czne o wielkiej mocy; po­
witały’ nowe oddziały zakładów. Fabry­
ka, która dawniej wytwarzałł. tylko 
zwykłą blachę żelazną, zaczęła produ­
kować specjalne żelazo transformatoro­
we, dotąd importowane z zagranicy.

Mnożą się fabryki i coiaz dalej odsu­
wa się pierścień wspaniałych lasów 
uralskich, otaczających miasto.

W ciągu 2—3 lat wyrósł gigant budo­
wy maszyn, duma techniki radzierkiej 
— słynny „Uralmaszzawod“, który do­
starczał aparatury całemu szeregowi za­
kładów przemysłowych w ZSRR. „Ural­
maszzawod“ — to całe miasto, i to duże 
miasto.

Stara fabryka „Metalist“ wysiłkiem 
świerdlowszczan przekształciła się w 
wielkie zakłady budowy maszyn górni­
czych. Powstała nowa fabryka „Awto- 
gen“, wytwarzająca aparaturę dla spa­
wania. Małe warsztaty im. Worowskie- 
go stały się dużą fabryką urządzeń 
wiertniczych.

Miasto rozbudowuje się w niesłycha­
nym tempie. Ciasne, prowincjonalne, 
nieorukowane zaułki zaczynają ustępo­
wać miejsca ulicom w stylu amerykań­
skim. Spotykamy tu wśród domów o 
formach klasycznych nieoczekiwane 
kombinacje prostopadłościanów z wal­
cami i olbrzymie drapacze chmur o fun­
damentach tonących w z.emi.

Na wzgórzu wśród starych sosen wy­
rosło miasto nauki — t. zw. Wtuzgoro- 
dok. W Šwieidlowsku, w którym pi zed 
rewolucją nie było ani jednej sz :oły 
wyższej — jest ich obecnie 12; uniwer­
sytet (niedawno upłynęły 24 lata od 
dnia podpisania przez Lenina dekretu 
Rady Komisarzy Ludowych o organi­
zacji uniwersytetu na Uralu), słynny In­
stytut Przemysłowy we Wtuzgorodku, 
Instytut Górniczy, Leśny, Medyczny, 
Prawniczy, Pedagogiczny i inne. Po­
wstało mnóstwo średnich szkół specjal­
nych. Miasto posiada 27 instytutów 
naukowo-badawczych; mieści się tu 
Uralska Filia Akademii Nauk ZSRR. 
Świerdlowsk dziś to ośrodek badań nau­
kowych w dziedzinie górnictwa, geo­
logii i metalurgii (żelaza i metali pół­
szlachetnych). Jego muzeum geologicz­
nie słusznie uważane jest zs ^erłę Uralu. 
Miasto posiada cztery teatry, wśród 
nich słynny na cały Związek Radziecki 
Teatr Komedii Muzycznej, 34 lecznice 
i 74 ambulatoria. Liczba mieszkańców 
Šwierdlowska dochodziła w roku 1940 
prawie do pół miliona.

Szczególme na rozwój stolicy Uralu 
wpłynęła obecna wojna, bo też szcze­
gólną w tej wojnie rolę odegrał Ural.

Na początku wojny ewakuowano na 
Ural mnóstwo zakładów przemysłowych 
z Ukrainy, Moskwy, Leningradu i in­
nych miejsc rozległego Związku Ra­
dzieckiego. Liczba ludności dosięgła 
miliona.

Z pieców martenowskić1! Swienjlow- 
ska wędruje groźna stal ku wszystkim 
odcinkom frontu wschodniego. Trafia 
ona ł do nas nad przedpola walki wy- 

1 zwoleńczej, nad daleką Wisłę.
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